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KURYER LITEWSKI. 


/,Wianomośer Knajówz. 
|... Sankt-Petersburg dnia 22 czerwca. ; 

Przez naywyższy ukaz, dany do Kapi- 
tury © Rossyyskich dnia 6 t. m. na Jetas 
ginskim Ostrowie, zostaigey w służbie Cesarza au- 
stryackiego, Pétkownak Szmeling i KapitanPariss; 
mianowani zostali kawalerami a] $. Anny: 

ierwszy 2giey kłassy, drugi dciey klassy. © ~ 

E I Ve Ls z yu ukazie z duia öt.m. 
wydanym na Jełagiźskim Ostrowie wyrażono: „Na 
dowód Monxanszeso Naszeco zadowolenia Czarno» 
$órskiego Wojewodę, Fuczyczewicza, nayłask a- 


— 


Sciey klassy. ; a 
5 fe Naughy észy Reskrypt, dany Radzie 
Opiekuniezey zańładów Powszechney Opieki w 
ankt. Petersburgu dnia 30 maia w Alezandryi, 


mie daleko Peterhoffu. „Dostrzegłszy z podanego 
Mix od Rady tey, za upłyniony 1830 rok, zdania . 


sprawy, o zostaiących w ¡ey zawiadywaniu dobro- 
REC składach, że dobry ich stan goraz bar- 
ley +wzraśta, poczytuię SOBIE za ukontentowä- 
nie, odwiadodyé Radzie opiekuńczey w ogólności 
i każdemu. z opiekunów w szczególności, prawdzi- 
wa Most; wdzięczność za gorliwe staranie okoto 
utrzymania i uporządkowania powierzonych im 
zakładów, oraz za widoczną prawdziwą troskliwość 
© stopniowe przyprowádzanie, onych do żądanego 
stopnia doskonałości. y 
pii Poset francuzki, Xiążę Mortemart, uwia- 
Wud, meujsióiyuw speasł Zagradięzuyh, Le equ 
iego osądził za rzecz przyzwoitą, skassować iene- 
ralny konsulat w San t-Petersburgu, i powierzyć 
należące do niego sprawy, wiedzy zusyduigoego się 
ta frencyzkiego poselstwa, przy któróm znaydo- 
wać się będzie Rządzod Kancellaryi dla interesów 


kupieckich, z tytułom honorowego wice-konsula.. 


Obowiązek Rządzcy Kancellaryi będzie sprawo- 
wał tymczasowie wice-konsul Valade, do potwier- 
żenia go przez rząd francuzki. 
== W przeszłą niedzielę dnia 21 czerwca o 
godzinie 12 zrana, założony został w karetney czę- 
Ach agim kwartale, za rogatką przy wotkowskim 
kich dom opieki podeszlych w wieku i kale» 
ch obywateli, który buduie się przez sgromadze- 
nie sankt-petersburakich kupców. (G.S.P.) 


\ ; Zxwor. 

Jenerata Marszatka Polnego Woysk Ros- 

DreBrrscHA-ZABAŁKAŃSKIEGO. | 
tografia tego sławaego męża nader dla nas 
da du toressuiącą iest z tey przyczyny, że Ży- 
sami! DIA iego nayściśley są połączone z lo- 
OSBYJ w xix wieku, Ukazuigo się w naszey 
u teraga Kwiecie młodości, w pierwszym ro- 
Y 110 Pyszego wieku, z iutrzeńką panowania 
Cone AWionegn ALEXANDRA, podobny błyszczą” 
2 Swiatta , jąśniał na horyzoncie Rossyyskiey 
nię dE wpływając prawie do wszystkich waż- 
Krótkie, politycznych wypadków swoiego czasu. 
> Polu’ bitwy i wśród okoiu, życie iego, moža 
gh szkołą dia *ógskow yah. pripiti dla sy- 
mi awg y 20y. Bez wszelkiey protekcyi, własne- 
ie bąka. ia potężnóm ser 
Potrafig y. $PUiąc z iednego stopnia na drugi, 
s owe wznieść sig do wałwieyszydh urzędów waj 
czone ie a ZASZCRYLOW , gdy tymezasem nicograni- 
rym poświęcą "zanie do Monarchy i kraia, któ- 
i >> woje usługi, chwalebne oraz przy 


y mianuiemy kawalerem orderu $. Anny. 


£GZ oznamionowane sławnemi czygami | 


mioty jego duszy, zjednały mu miłość i nieopras 
niczore zaufanie dwóch naywalecenieyszych Mos 
narciów, zdobiących ‘Tron Rossyyski. A chocia£ 
przy końcu, szożęście, zdaie się, Ze na chwilę go 
odbiesto, iedaak zostanie on na zawsze pamiętnym 
dla iiossyi , przez stanowoze spółdziałanie przy 
ocalętiu Peterzburga i przy wzięciu Paryża; przez 
zwycięztwo zaś pod Kola, przez śmiałe przey- 
ście niedostępnych dotąd Bałkanów ; i przez za- 
warcie zaszczytnego pokoiu w samém sercu Üe- 
sarstwa Tureckiego, żyć będzie w powezechney hi- 
storyj, obok nieśmiertelnych bohatyrów: Zadunay- 
skieg», Tauryckiega, Rymnickiego i Smoleńskiego. 
Zostawuiąc wymównieyszym ustom podanie 
do potomności chwały tego Bohatyra, uwiiemy 
tylko wieniec nad iego mogiłą, zebrawszy tu w 
krótkim obrysie gtéwnieysze wypadki, odnoszące 
się do iego życia. aia 
Baron Jan, syn Jana, Dy bier, wyniesiony pos 
tém do godności Flrabiego Cesarstwa Rossyyskie= 
go, pochodził ze starożytney szlachetney familii i 
urodźił się dnia y, maia 1785 roku, w Xieztwie 
Sılgzkiem, w powiecie Trebnickim, w maiątku 
Grosleype. Í ' GA 
Uyciec ¡ego Hanss Ehrenfrid von Diebitsch i 
Nard n byt maiorem i adjutantem w służbie Xię: 
cia Henryka Pruskiego, a potóm brata iego, Króla 
Fryderyka Wielkiego, i znaydował się w ostatniey' 
kampanii sław ney siedmioletniey woyny. Po śmierci ` 
Eryceryta 12, zostat podniesiony na podpółkow- 
GZW leva ud tego czatu prawid ciągia diąsrkat 
w swoim majątku, w szczupłym obrębie swoiey 
familii. Z pierwszego małżeństwa z Henryettą vor 
Nahi, miał on dwóch synów 1) i iednę córkę 2), 
z drugiego zaś z Maryą Antoanettg van Erkert 
dwie córki 5) i nakoniec syna; powołanego z woli 
Naywyższego, dla zaięcia iednego z naywyäszych 
stopni dostoietistwa w nowey iego oyozyZnie— Ros~ 
syi, i dla uwiecznienia siebie w kronikach świata 
stawném nazwiskiem Zabażkańskiego. SK 
Z dziecinnych eszcze lat Dybicz, obderzony 
od natury bystrém poięciemi szczęśliwą pamigcia, 
okazywał nayżywsze przywiązanie doncuk. Z nad= 
zwyczayną łatwością pokonawszy trudności po- 
czątkowey nauki, w czwartym iuż roku Życią 
zadziwiał wszystkich swoiemi wiadomościami; kie- 
dy sé W nim obudziła się szczególnieysza ochota 
do ieogrefii, historyi i matematyki, wtedy znalazł 
on w czułym oycu swoim świadomego nauczyciela, 
z którego ust ze szczególnieyszą ciekawością słu- 
chał opowiadania o siedmioletniey woynie, o sta- 
wie swoich współbraci, o nieśmiertelnych zwy= 
cięztwach Fryderyka Wielkiego. Bez wątpienia, 
takowe opowiadania wzbudziły, w nim pierwszą 
ochotę do woyskowego stanu, która potóm coraz 
bardziey wzrastała przez czytanie dobrych dziet 
o tey pamiętney woynie. Obudzona tym sposobem 
skłonność, i chęć udoskonalenia się we wszystkich 
1) Starszy Wilhelm w roku 1807 wszedł do służby Rossyy= 
skiey, w którey i teraz zostaje w randze Półkownika, 
młódszy zaś Karol Fryderyk, Poruoznik Królewsko- Pru= 
skiey służby, znalazł śmierć na polu sławy w Renskiey 
wyprawie przeciw Francuzom. Jenerał Dybicz , przy- 
ywszy potem, skutkiem żwycięztw Sprzymierzonych - 
nad brzegi Renu, wzniosł pomnik w tém samém mieyscu, 
gdzie poległ bohatęrską śmiercią, serdecznie przezeń koe 
chany brat iego, ; : 
a) Henryetta iest za Podpólkownikiem Baronem Kizlicem. , 
5) Starsza Karolina, była wprzódy za Baronem Prytwitzem, 
| ateraz za Radzcą Sprawiedliwości Hermanem w Glogon 
` wie, młódsza zaś Anna za Jenerał. Maioróm słażby Ross 
syyskiey Bohdanem synem Karola Zysenhauzenem, 


potrzebnych ¿o “tanu woyskowego wiadomościsch 
nie mogły uyść uwaga troskliwych o niego rodzi= 
ców. Z początku iednakża powolny, z przyczyny 
natężonych władz umysłowych wżrast iego, wzbu- 
dzał w nich nieiakąś obawę; lecz, kiedy zdrewie 
` młodzieńca poczęło coraz bardziey się wzmacniać 
i siły ciała zrównoważyły się z siłami umysłowe» 
mi, wtenczas znikło wszelka obawa, i młody Dy- 
bicz na usiloe prośby swoie oddany był w roku 1797 
do Berlińskiego korpusu kadetów, do którego zos 
stał preyigty, po zdaniu examinu, chocis2 nie miał 
ieszcze przepisanych dla wstąpienia do Korpusu 
skończonych lat dwunastu. Tu on, przez nadzwy- 
czayną swoig: gorliwość, oraz znakomitemi przy- 


miotami rozumu i serca zasłużył na miłość swoich. 


zwierzchników , i wkrótce podniesiony został na 
podoficera. ko 

Tymczasem, kiedy młody Dybicz w Berliń- 
skim Korpusie Kadetów sposobił się do przyszłe- 
go celu swoiego przeznaczenia, oyciec iego, na we- 
zwanie błogosławioney pamięci NaYJAŚNIEYSZEGO 
Cesanza Pawza Piorrowicza, wszedł do służby 
Rossyyskiey w randze Łodpółkownika, i wkrótco 
potóm przeniesiony z podwyższeniem rangi do 
orszaku Cresarza, sprowadził do nowey »wey' oy- 
czyzny większą część swoiey familii. Chęć 
mienia przy sobie naymłodszego syna skłoniła go 
do proszenia naypokorniey MoNaRcHY o przyjęcie 
go do służby Rossyyskiey; na skutek czego młody 
Dybics, w roku 1801, został uwolniony w randze 
Podchorążego z Pruskiey służby, przy którém zda- 
raenin Dyrektor Korpusu Jenerał Ruchel, oświad- 
czył Królowiswóy ¿al nad tém, że młodzieniec, 
czyniący o sobie tak pochlebne nadzieie, oddala się 
2 oyczystey służby. EN 

Nie długo przed przybyciem iego do Petors- 
burga, Cesanz.Arexanver [szy wstąpił na tron 
Wszech - ktossyy. Moxarcua ten, nie tylko, że taska- 
wie przyiął młodego Dybicza , lecz też zostawił 
iego ap tal w. którymby półku Gwardyi žy- 
czył sobie rozpocząć swóy zawód woienny. La ra- 
da oyca, wybrat on Leyb-Gwardyi Siemienowski 
półk; do którego przyigty był w randze Ghorgiega 
1801 roku dnia 25 sierpnia. Pizekonany 0 bostes 
6zney potrzebie nauczenia się rodzinnego igzyka 
nowey swoiey oyczyzny, przyłożył sig do niego z 


Acorn YAD 
FF iedeń dnia y czerwca, 
W ostatnich dwóch tygodoiach bardzo 029+ 
sto przyieädäali tu kuryerowie y Paryża i by- 
Ji tam wysyłani; domyślsią się, Ze w vkładach, 
wzgłędem oczyszczenia posiadłości papiezkich, za- 
szły nowe. trudności. —Xjążę Reichstadt wchodzi 
w rzeczywistą służbę w randze Podpółkownika do 
pieszego półkuGiułaja,stoiącego w /Fiedniu.—Mar- 
szałek Marmont powrócit db FFiednia z podró» 
ży do Vegier— Z Fiume piszą , że Basza Traw- 
nicki, zmuszony przez buatowników do przyjęcia 


, 


nad nimi zwierzchnictwa, uciekł od nich, i w tọ- . 


warzystwie 159 ludzi przybył do granicy austry= 
ackiey. - : 
= W gazecie Piemontskiey zdnia 1 czerw- 
ca wydrukowany iest następuiący artykuł, dato- 
wany z Paryża dnia 27 maia: „Gdy puszczone nie-. 
dawuo przez liberalne nasze gazety pogłoski, o 
spisku uknowanym przes Austryaków w Piemon- 


cie, tak prędko straciły wiarę, Ze nie mogły po- ` 


służyć ku dopięciu celu, który sabie- liberalisci 
przez nie zakładali; przeto puścili oni pięć, czy 
sześć innych, również śmiesznych wieści, iako to: 
© posunięciu się woysk austryackich ku granicy 
Piemontu, o pretensyach Austryi do Nowarryy i 
do drogi Simplońskiey it. d. Wszystkie listy przy” 
chodzące 2 Zurxnu zbiiaią zupełnie te nowe wy- 
mysły wolnego druku, które trwać bądą ieszcze 
krócey, niż poprzedzające.” Nie możemy nie przy” 
dać dotego artykułu; pisze Dostrzegacz Austry- 
achi, tylko npewnić, Ze on iest zupełnie praw- 
dziwym. Nigdy Austryá nie rościł» pretensyy, a- 
nido Nowarry, ani do Simplońskiey drogi, z powo- 


du wygas/ ienia starszey linii Królewsko Sardyú- © 


skiego domu. Gazety paryzkie, zaymuiące się roz- 
trząsaniem : czyli takowe pretensye są sprawie- 
dliwe? mogłyby uwolnić się od tego kłopotu; lecz 
one nie tak troszczyły sig o prawo publiczne, isk 
o to, ażeby nie ustały „czcze pogłoski, puszczane , 
oddawna o przeszkodach , czynionych ze strony 
Austryi, względem wstąpienia- na tron Karola Al 
berta. Do tego zam 
i dvagi—- mymowaó ot iocnośó oun : 
oczekiwaniem woyny. Rządy, a szczególniey au- 
stryacki, nie chcą woyny, i można się spodziewać; 


niezmordowaną gorliwością, unikaiąc przez półro-*że, dopóki ieszcze istnieią rządy, rozwiązywanie — 


ku wszelkiego towarzystwa i wszelkiey światowey 
zabawy; iakoż w rzeczy samey, przy pomocy 
rzadkiey pamięci; prędko mógł z łatwością w 
nim tłumaczyć się ustnie,i na pismie; i w tymże 
czasie przez. skromność, gorliwość w służbie i 
ścisłe pełnienie swoich powinności, zjednał po- 
wszechug miłość i szacnnek. (d. c. n.) 

— Jenerat-maior Kandyba, uwiadomit P. Za- 
rządzającego wydziałem górniczym, 12 zaczął uży- 
wać w Garbołowskiey fabryce torfu z węglem 
do topienia czugunu, w stosunku- 5 ozesei torfu 
na 2 węgla drzewnego, ize przy takićm topieniu, 
ilość b RZE nie zmnieyszyła się, a gatunek się 
polepszył. 

— Dzienvik rękodzieł i handlu ktaiowego, za- 
wiera doniesienie Rady moskiewskiego oddziału 
rękodzieł, o wynalezioney przez kaukazkiego o- 
bywatela Rebrowa, machinie do iednoczasowego 
rozwiiania z kokonów, skręcania i motaniaiedwa- 
biu; a to w każdey porze roku, gdy dotąd zagra- 
nicą; w ogólności wyrabianie iedwabiu, odbywa 
‘sig w Czasie naygorętszym. 'Luawcy upewniaig, 
12 machina ta przechodzi wszystkie dotąd znało” 
me, nie tylko w Rossyi, lecz # za granicą, swoią 
prostotą i taniością (od 100 do 500 r. ass.) i Ze ie- 
dwab na niey wyrsbiany bynsymniey nie ustę- 
puie włoskiemu, na który corocznie Rossya wy- 
dnie przeszło 5,000,090 rubli. j 

— W Odessie wyszedł z druku Almanak. Odes- 
ski, wydawcy są PP. Morozow i Rosberg. Spis 
rzeczy w prozie i w wiersza, ogłoszony w osta- 
tnim Nrze Gońca Odesskiego, wiele znanych za: 
wiera imion, W oddziale poezyi znayduiemy prze- 
kład znaczney części Konrada Wallenroda, przez 
P. Wronczenko. (7:P.) 


— 


‘Jami w bliskości Breckon , w prowineyi WY 


naypierwszych warunków Życia towarzyskiego, dO 
nich będzie należało, nie zas do partyy. Nadziei® 
źle myślących i teraz nie zostaną spełnione. (J.4.9.2.) 


| ANGELA. 
' Londyn dnia 19 czerwca. 


Papiery publiczne dnia 18. Konsolidy 85.— _ 


Hosayzähie 923.— Hiszpańskie 16.— Portugalskie 
46.— Brezyliyskie 50.— Kolumbiyskie 14— Mexy- 
kańskie 594.— Greckie 20. 

—Na posiedzeniach obu izb parlamentu w dniach 
15, 16 117 zaymowano się tylko wykonywaniem - 
przysiągi. Do. dnia 17, 221 parów ind zasiadło 
hrabia Münster, przedtóm półkownik Fitz Gla 
rence, znaydaie się także w tey liczbia. 

— Będzie dany bal w teatrze Drury- Laney 
na dochód ubogich irlandczyków, pod bezpośrze” 
dnią opieką Króla i Królowey; cała familia któ 
lewska zaszczyci ten bal swoią obecnością, 

— Wiadomości z niektórych okolic Irlandyi, 8 
zwłaszcza z hrabstwa Clare, gdzie szczególne komis* 
sye przynoszą wiele pożytku, są nieco pomyśle 


nieysze; lecz większa ezęść doniesień jest ciągle . 


nader zasmucającą, chociaż prawie wszędzie 0% 
tworzono pędpisy dla przynieśienia pomocy yw. 
którzy cierpią nędzę. hf 
-~ Rozruch, który wszezął się między odb 
i.który, lok można. się było upewnić, kosztował 
życie 15 Gzy 16 osobom, ieszcze nie został usp% 
koiony: woysko odparto wichrzycieli w góry,gdź 
liczba ich wynosi, iak powiadaią, 8 do 10,000 1 
dzi; lecz głód wypędai ich wkrótce ztamtąd. 
resztą, rozruch ten mie ma Zadney- cechy) polity” 
czney, i wyniknął z tey tylko przyczyny, że wit” 


ściciele mieli zamise zmnieyszyć cenę tago 1ęk9” 


'4 


(A 


iaru gatet paryzkich łączy się 
SCM ze m ee 


de 


s 


dzieła ; robotnicy zbroyną ręką oparli się temu, 
podobao, iż rachowali na przytomności innych 
obotników z hrabstw Lankasteru i Staffordu, 
decz zostali zawiedzeni w swoióm oczekiwaniu. 
Rrad posłał na mieysce komisarzöw, dlazrobienia 
wa o winnych oraz dla podenia doniesienia 
Parlamentowi względem sposobów. zapobieżenia 
Podobnym scenom. i 
... — Dochodzeaie sądowe przeciwko P. Q’Con- 
nel zostało zaniechane; ienerainy adwokat uwiado- 


_, Mil go o tém, listem pistnym z Ennis dnia 5 czerw- 


ca. Poniewaź czas trwania aktu parlamentu, któ- 


ry służył za zasadę oskarżenia, upłynął, sąd peze- 


to nważa sig duży za niewłaściwy. 

_ — Z powoda urogzystości,.obchodzoney w u: 
nrwersytecie oxfordzkim, dyplomata honorowe na: 
stopień doktora udzielone zostały rozmaitym oso- 
bom, w-liczbie których znayduią się /Fashington 
Irwing i kapitan B. Hall. -- = 
Ą azeta Goniec z dnia. 18 pośpiesza donieść, 

że niektóre tradności, które sig napotykały w przy- 

ięcju korony belgickiey przez Xigoia Leopolda, 
kostały usunięte, i Ze bardzo można się spodzie- 
waé pomyślnego skutku dla interessów belgic- 

kich. Lord: Palmerston dawał dnia 18 wielki o- 
rd biad dia Xigcia Leopolda i dla deputacyi belgi- 


— 


ley. d 
— List aienta gospody Lloyds w Doüvres do- 
nosi o przybyciu statku Alexander, płynącego z 
- Bahii, który był zatrzymany przez sześć tygodni 


Ww Terceirze; ana rduie sig na nim gubernator tey 
wyspy ze swoią familig. Dowiadviemy się, pisze 
gineta Goniec, ża to iest- maior Quinteno, ostatni 
gubernator twierdzy Sw, Sebastyana, nie zaś hra- 
bia Fillaflor, iak biegata pogtoska na giełdzie. 
in (J.d.8.P.) 


— 
- 


Hıszeanıa 
Madryt dnia 27 maia. | 
_ Xiąłę Karol Brunswicki, stosownie do swe- 
80 Żądania, miał zaszczyt być u Króla na prywa- 
tném postughaniu. — Adwokat Olocaha, siedzący 
o dawna w więzieniu i podeyrzywany o należenie 
do spisku xięgarza Michara i Marko-Artu, Pa- 
czyna, Aranda + Rrinhasa, sualauł zręczność da 
ucieczki w nocy z daja 20 na 21 maja. Dotadie- 
szcze nie odkryto. gdzieby się podział? i 
SM Dnia 7 czerwcą. — 
Dnia 26 maia, otrzymała karę w Grenadzie 
Donna Mariena Pineda. Dnia 13 marca, była 
> “es schwytung we własnym domu przez policyą, 
tóra znalazła u niey do połowy zrobioną rewo- 
tu YYNĄ chorągiew; i inne podobne rzeczy; Sledz- 
wo polioyi i badania u sądu, przekonsły ią zu- 
pełnie o występek. (G.S.2.) 


A /Waapomości ROZMAITE. 
wae większey części oficerów korpusu Dwer= 
ca Kee Wyznaczono va mieszkanie maigtki Xig- 

arola Lichtenszteina.w Morawii. 
dos vty Feld-marszatek Porucznik Zucchi, są- 
í RYANA przez sąd woienny w Grdtz, byt, iak po- 
si! skazany ną karę śmierci; lecz Cesarz Jmé 

R ep darował miu życie. 1 

Bri eita ostatniego popisu, okazuie sig, Ze w 
w = onie, liczba, kobiet do liczby mężczyzu, iest 
mike ee iak 21 do 17: ludność bowiem tego 
20,975 wynosi 57,995 mięszkańców, z których 
W osob płci Żeńskiey, a 17,018 płci męzkiey. 


roku 1821 , liczby te były takie : 24,429 — 
‚or N 


— 


3,4104 
— Shaczow iio. 1 5 i 
nadiięt liczba Francuzów , powodowanych 
sposobów jelenia w Guazacoalco (w Mexyku) 
hile Orzystnego zbogacenia się, opuściła 
lecz da 9: om cela założenia osady: w tym kraju; 
ga ABIA Zostata zawiedzioną, i większa ich 


częś p Pasty. 
ee Aa SIĘ teres w bardzo nieszczęśliwym 
y do K 5 u Z@tyoh nieszczęśliwych podało proś- 
im Śrzodk 6 a i do ministra marynarki, o podanie 
žen; mí ow powrócenia do Francyi. Na przeło- 
odnogi Anistra » Krol rozkazał wysłać statek do 
nia do Kranz aliskiey, dla zabrania i proywiezie- 
li Powrócię de R 
o Wzrost A e pe 
: ci w Anglit, 


W: r. 3700, lu- 


yeh osadników, którzyby olicie- ° 


7 


dność hrabstwa Middlesex, wynosiła 624,000; w 
pierwszey połowie wieku ośmnastego , liczba ta 
urosła do 641,500; w drugiey połowie wieku, pod- 
niosła sig ora nagle i dochodziła do 845,400; na- 
koniec od r. 1800 do 1820, liczba mieszkańców 
hrabstwa, doszła do 1,167 500. Wzrost ludności 
hrabstwa Zankasterskiego, byt iestcze nagleyszy 
i bardziey nadzwyczayny; w r. 1700 było 166,200 
dusz, w r. 1750, znayduiemy ią podniesioną do 
297,400; w r. 1800, doszła ona do 695,105; w-r. 
zaś 1810, liczba ta urosła iu do 989,100, a w r. 
1820 było 1,074,000! — Dwa naymnieysze hrab- 
stwa Anglii, naypewolniey też okazuig wzrasta- 
dącą ludoość; i tak: w hrabstwie Huntingdon, któ- 
re w p. 1700, miało 54,600 mieszkańców, w r. 1820 
doszła tylko do 49,800; w hrabstwie zaś Rutland, 
które w r. 1700, liczyło 16,600 mieszkańców , w 
r. 1820, miało tylko 18,900. 

| — Donoszq z Sydney (w Nowey-Gallii polu- 
daiowey), że X. Trelkeld, skończył tłumaczenie , 
części Biblii na ięzyk kraiowców, mieszkańców 
tey osady- 

— P. Csamo-de-Kuros, sławny podróżnik wę- 

gierski, przybył w miesiącu listopadzie do Simła, 
powracaiąc ze swey podróży do Tybetu. Po trzech- 
letniey mozolney pracy, ukończył on grammaty- 
kę i dykcyonarz ięzyka tego, tak interessuigcego, 
a tak mało zmaiomego kraiu.’ 
P. Wiktor Jacgueminot, naturalista franouz- 
ki, przepędził w roku przeszłym blisko miesiąca 
w Simla, po zwiedzeniu całey granicy Chin i Lu- 
daku. Zebrał on ogromne kollekcye botaniczne 
1 geologiczne, zamiérzaigo ieszcze udać sig do Kas 
szemiry, ieśliby można było. 

— W ciągu ostatniego roku, dochudy towarzy- 
stwa bibliyaego angielskiego, wynosiły okoto 
100,000 f. s. Od poorątku iegó założenia, by- 
ły one siedm milionow f.s, (P.P.) | 

_— Umarł w Paryżu w 65 roku życia swego 
P. Sevelinges, iaden ze spółpracowników Gazety 
Francyi. Odbywszy mauki w kollegium Juilly, 
wszedł w młodym ieszcze wieku do korpusu žan- 
darmów domu królewskiego. Na początku rewo.= 
lucy, poszedł za Xiążętami, braćmi Ludwika XF L, 
i służył w ich woysku. Powróciwszy do Francyi 
w roku 1802, oddał się zupełnie zatrudnieniom li- 
terackim , posiadaigo obszerne wiadomości “i gust 
w nich niepospolity. Nadto długo zaięłoby czasu 


“wyliczaé wszystkie iego dzieła; wspomniemy tu 


tylko celnieysze. Pcsiadaiąc prawie wszystkie eu- 
ropeyskie ięzyki, wydał on wiele tłumaczeń, mig. 
dzy innemi, tłamaczenie /Y'erthera, edyoya zupel= 
na; FFieczory niemieckie 5 tomy in 18; Historya 
kampanii 1800 roku, u Bülowa, wbrew zwyczajo= , 
wi ttumacaéw, sam zbiiał i rozbierał wcale trafnie 
część militaraego systematu autora.. Historya woy- 
ny i niepodległości amerykanskiey z wioskiego 
K Botta 4 tomy in 8vo. Są też iego pamiętniki nies 
wydane i korespondencya sekretna kardynata Du- 
bois, do których P. Sevelinges dołączył wiele wa- 
żnych wozpraw historycznych, iak np. Rys pokois 
'Utrechtskiego, wiadomość o kawalerze Saint-Ge- 
orges, FF iadomość o stronnictwach Whigs i Torys. 
ydał też Historyg niewoli Ludwika XV 4 iiego 
familii, i wielką liczbę iunych pism, które się od- 
znaczzią mądrością zdań, łatwością i czystością 
stylu. Wzbogacii Biografią powszechną P. Mi- 
chaud wielą szacównemi artykułami, między inne- 
mi o Henryku PIII, Jakóbie I ill, Haydenie i 
t.d. Zostawił w rękopiśmie historyą Maryi Stuart, 
około którey podeymowal on pracowite poszuki- 
wania. (J. d. $. P.) - 

— W catey Wielkiey-Brytanii, wychodzi 354 
pism peryodycznych, z których 20 iest codzien- 
nych. Porównawszy liczbę angielskich pism pe- 
ryodycznych z wychodzącómi w Stanach Półno= 
eno-Amerykañúskich, widzimy, że w Ameryce dzie- 
sigó razy więcey drukuią i rozkupuią pism pa- 
ryodycznych, aniżeli w Anglii. W Stanach-Zje= 
dooczonych w kaidém prawie midsieczku wyoho- 
dzi gazeta, gdy tymczasem prowincyonalae gaze- 
ty angielskie, catkiem prawie sq nieznane. V 
Północuych Stanach wychodzi 550 pism peryody- 
eznych codziennych; 200 po trzy razy ns tydzień; 


(9) 


|| 


So zaś, które wychodzą co tydzień. Cała Szkocya, 
łicząca dwa miliony mieszkańców , ma tylko 58 
gazet, a Pensylwania, maiąca w 1825 roku 1,200,000 
mieszkańców , mista 110 pism peryodycznych, z 
których 14 wychodziło eodzieńnie. VV Łondy- 
nie znaydaie się 336 publicznych eaktadow , w 
liczbie których iest 16 dazaretow © 47 domow 
położniczych. | i 

— Król francużki, Zudwik XI, wydał w ro- 
ku1314 następuiącą tabellg sztrafow policyynych: 
Kto kogo uderzy pięścią, płaci sztrafu 12 dena- 
row; ieśli uderzy kamieniem, 5 sous; ieżeli we- 
Źmie kógo 24 gardło iedvą ręką, 5 sous; ieżeli o- 
bioma , 14 sous; ieżeli pluńie komu na twarz, 7 
sous; ieżeli uderzy po nosie, lecz krwi nie spusor, 
5 sous; ieżeli zaś krew spusciy 10; ieżeli trąci nos 
gą, 10; ieżeli pchnie szpadą, lecz nie do krwi, 


10 sous; ieżeli zas do krwi, 15 sous; za ranę za- 


daną szpadą wyżey ust, 52 sous; ieżęli złamie ko- 
amu rękę lub nogę, 7 liwrow i sous; także za ka=) 
¿dy wyłamańy ząb, 7 liwrow i 4 sous. 

— Dochody éztonkow angielskiego domu kró- 
łówskiego, są następuiące: xiąże Kumberland, po- 
biera 525,000 rubli; xiąże Jerzy Kumberland , 
150,000 rubli; xiąże Sussex, 525,000 rbl.; xiąże 
Cambridge, 625,000 rbl.; xiężna dugusta 325,000 
rbl; xiążę Hessen- Homburg , 525,000 rbl.; xig- 
¿na Zofia, 525,000 rbl.; xiężaa Kent iiey córka, 
dziedziczka tronu,300,000; xiążę Gloucester,550,000; 
xiężad Marya, 325,000; xiężna Zofia Lankaster- 
ska, 175,000. Rzecz goúna uwagi; że wiele-pry- 
watnych osób, ma więcey dochodu, niżeli wsży- 
scy członkowie królewskiego domu. (PP) 


Ogtoszenia. : 

2 Od Mińskiego Rządu Gubernialnego ogta- 
Bra się , Ze w mieście Stacku zamierzono usku- 
teoznić reperaoya tamecznych domów sądo- 
wych i wybudowanie przy nich mieyse od- 
chodowych, zasummę wyliezong podług $mio- 
ty 5,3550 rubli a2: kop. assygoacyami ; za- 
tém Żżyczący podjąć'się tey reparacyi żechcą 


przybywać dla targow z prawem szpik obie - 


ewikcyami, na terminy w dniach: pierwszy 20, 
drugi 21, trzeci 22 i dla przetargu 25 miesia- 
ca lipca tego rokn do Mińskiey lzby Skarbo- 


wey, gdzie za przybyciem 2yozaoych okazane 


im będą wyliczenie kosztow czyli smieta ikon= 
dyoye: Dnia 27 czerwca 1851 roku. 
Sekretarz Arcimowicz. 
Regestrator Kollegialny Witkowski. (560), 


Licytacya | 
-o Na skutek postanowienia Magistrata Wi- 
leńskiego, dnia 2 tęraźnieyszego miesiąca julii 


nastałego, zostanie rozpoczęta w dain 14 tegoż, 


miesiaca julij, w domie JX X. Dominikanów wi- 
leńskich, pod. Niem 414, na ulicy Dominikań- 
skiey położonym , publiczna licytacya wszel- 
kiey ruchomości, po zmarłym stolarzu wilen- 
skim Jerzym Pomerze pozostałey, i takowa ka- 
Żdodziennie, aż do zupełaego wyprzedania bę- 
dzie kontynuowana; Datt 1851 inlii 5 dnia. 

DL. Weinziehr R. M. M, W. (562) 


2 Od Borysowskiego Niäszogo Sądu Ziem- 


skiego ogłasza sig, 14 w Borysowskim powie- 


„cie zatrzymany człowiek Piotr Kudinow syn 


PIPPI DIP 
Gzas Obserwacyt. Wysekosé Barom. 


Dbserwacye | 4. 6 godz. 3 wieos. 27 cal. 6 lin. 5 lin, 
meteorologi- pd.) = — — 27 — 8— 6— 
eine. d. 8 godz, 5 rano. Ą 27 — 9 — er 
PIEPER IIA IOAR ERSCHEINEN 


TIER 


Drukarnia A. Marcinowskiego. 


DoawaLA SIĘ BRUKOWAĆ: 


* 


Cenzon Leon Borowski, 


Kariykéw, mieniący siebie, rodem z gubernii 

Riazańskiey powiatu Ambarskiego wsi Karpo- 
wki, Obywatela Xiecia Nieświekiego , dwore 

skim człowiekiem, maiący od urodzenia 28° 
łat i następue przymioty: wzrostu dwa arszy= 

hy cztery wierszki, twarzy czystey, oczu sza=. 
| rych, włosy na głowie ciembo-ruse, wąsy ru- 

se , brodę goli; że ten ezłowiek jutraymywa- 

ny iest w Borysowskim Zamku Turemnym, I: 
zamierzono uczynić względem powiadania iego . 
sprawkg y o ezem pisano do Amburskiego Są-- 
du Niższego Ziemskiego Gubernii Riazańskiey4' 

Apryla 50 dnia 1831 roku. 

Assesor Korybski. 


\ Sekretarz Popaoki. (561). 


"JE Łoczęgi. | 
5 Od Bobruyskiey Mieskiey Policyi ogła» 
sza się , 12 w mieście Bobrnysku zatrzymana; za 
nieokazanie na piśmie świadectwa kobićta Kafa- 
rzyna Antonowa córka Złaszczewska, która po” 
wiadała się bydź z Bobrayskiego powiatu szła” 
chcianką z okolicy Prodwinia, ale takowe iey | 
powiadanie po zabranem na mieyscu śledztwie, © 
rzeczywiście niesprawdziło się: azatém, na mocy — 
Opinii Rady Państwa Nay wyżey utwierdzo- 
ney dnia 22 mafoa 1828 roku, punkta 1ogo, od- 
dana za oszukanie, fałszerstwo i utaienie pod 
‘sad. Przymioty pomienioney Raszczewskiey: 
wzrostu 2 arszyny 4 wierszki, ciała czerstwe- | 
go, twarzy białey, pociaglawey, nosa ostrego; 
długiego, oczu błękitnych , włosow światłoru- 
sych, mówi czysto. Apryla 25 dnia 1851 roku. — 
` Horodniczy Kobyliński. (344) 


k t 
Prenumerata. 

Od. dnia igo teraźnieyszega miesiąca lipaar- 

zaczęła sig prenumerata na drugie półrocze roka — 

bieżącego, na Gazetę Kuryera Litewskiego, Ce 

na zwyozayna: i 

; Z przesyłaniem pocztą : 

na papierze zwycz. — — 7 


7 
fi 


. półrocznie: y 
Bez przesyłania pocztą: er, 
pötroozuie: na papierze zwycz. — — 4 k. 50 


—  — białym —— 6 — 50 
„kwartałowie: na papierzezwycz.— — 2— 29. 
er białym —— 5— 2 

~ Poledyńczo Nra na papierze bialym nie bg” 

dą przedawane. ` | + A 
Proszeni są wszysey, maiący prenumerować _ 
‚te Gazetę, ażeby sis raczyli nieopoźniać ią za" | 
„pisać: gdyż Redakoya, bardzo małą tylko lios“ i 
bę exemplarzy będzie drukowała nad liczbę, ia" 
ka będzie liczba prenumeratorów w dniu * — 
‚tm... Azatém, którzyby się opoźnili , sobie “sa” © 
mym przypiszą , ieżeliby nie otrzymali w zu“ 
pełuości Numerow. | À | He 
Prenumerata przyymuie sig w Wilnie: w EX* | 

pedycyi Gazetney Pocztamta iw Redakoyi, W, 
innych guberniach: po wszystkich Pooztamtach — 


Lo m wam wam 


N * 


Kantorach i Expedycyach. 


Stan powietrza. | 
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+ 184 stepni. Południowy, + Pochmurno. VA o 

va 198 — — Pöln-zach, `” „Pochmurno. f | 

+5 — — Zachodni. pochmurno. | 
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DODATEK NADZWYCZAYNY 
ae DO GAZETY 


KURYERA 


LITEWSKIEGO N. g3. 


JVilno dnia 8 Lipca v. s. 1831 roku. 


Gzówny SzrAB 


Kopia. 
3EGO CESARSKIEY MOSCI: 
=o, 


Po porażce nie- 
przyiaciela pod Sza- 
wlami, rozdzielił się 
on na kilka części, 
i, iak się zdaie, miał 
przedsięwzięcie pro- 
wadzić woynę par- 
tyzantska. 

Ze wszystkich tych kolumn, iednę 
tylko,pod dowództwem Dembińskiego, zdo- 
dał on posłać na drogę Nitawską, Wszy- 
sikie inne , zostawszy okrazone, nie mo- 
sty przedsięwziąć róznego kierunku; itym 
Sposobem, buntowniczy Naczelnicy, Gieł- 
sud, Chłopowski, Rolland i Szymanowski, 
naciskani od Woysk, Waszey Crsarskiry 

OŚCI, zmuszeni byli iśdź ku grźnicy Pru- 
SKICy, a będąc poraZani; za każdym kro- 

lem, pozbawieni zostali znaczney licz- 

y ludzi: w zabitych, ranionycb i ieńcach. 

- 1 lipca, Giełgud i Chłopowski , 
przez Jenerał-Maiora, Barona Dellingshau- 
Sena, wpędzeni do Pruss pod wsią Guto- 
wem. Woyska buntownicze broń tam 


Osan Wovsxowycu, 
AA A 


Dezurstwo. 
(Onpnztiazż IL 
w M. Feydanach. i 
4 Lipca 1831. 
A pennaa oror aesa 
N. 38. 


—— 


Giełgud zabity przez samychze 
olaków. A 


Bunto 
spodziewa 
Prawienia 
wzięli dals 
ska. e 
tała-Poru 


wnicy, 
li się leszcze znaleźć sposób prze- 
Się przez Niemen, i przedsię- 


ona Kreycą, przy ustawi- 
u, przeszli także dnia dzi» 
uss, pod wioską Degusz i 
chn me Pograniczna woyskowa Zwierz- 
Ownikor. à uprzedzoną o zbliżeniu sie bun- 
Sko, kt a 1 dla tego miata na granicy woy- 
nn seh stk Oe 
balmena. 1 Jenerał-Maiora, Hrabiego De- 
> = Mojem odniesieniem sig, do Je- 


bińskiemn o losie' lego spólników, 


nerała Dowodzącego Woyskami na granicy 
„Pruskiey (kopiią przy tem załączam), i, iak 
tylko otrzymam godną wiary wiadomość 
o liczbie buntowników, którzy do Pruss 
przeszli, nie zaniedbam donieść W aszrY 
QESARSKIEY Mości. Podług wiadomości u- 
przednich, buntownicy w obu mieyscach 
oddali Rządowi. Pruskiemu dwadzieścia 
siedm dział. 

‚Buntownicza kupa, pod dowództwem 
Dębińskiego , która się rzuciła na drogę 
Nitawska , Scigana iest przez Oddziat pod 
dowództwem Jenerała-Porucznika Sawoi- 
ni, i, podług ostatnich wiadomości, cofnęła 
się od Kurlandyi, wziąwszy kierunek ku 
Poniewieżowi. Kupa ta nić ma prawie re- 
gularnego woyska. Poszlę powiedzieć Dę- 
i, iężeli 
się on nie podda, wiedy przedsięwezmę 
śrzodki do zniszczenia tey kupy. ` 

W tymże czasie, kiedy buntownicza 
kupa ta rzuciła sie na droge Nitawska, 
przez Mieszkucie, przechodziła poczta Ni- 
tawska do Szawel , pod eskortą. Bunto- 
wnicy zabrali pocztę -i konwoy. = 

Przy tem mam sobie .za powinność; 
naypoddaniey donieść, iż, chociaż zy pran 


-~ wa la trwa tylko dwadzieścia dni;. ale nie 
„mniey dla tego wymagała ona po woyskach 


nadzwyczaynych usiłowań: szybkość, z ia- 
ką należało wszędzie uprzedzać porusze~ 
nia nieprzyiaciela, ktöry sie rzucał, Ze tak 
powiém, na wszystkie Strony, dla swoie- 
go ocalenia, zmuszata poruszać woyska 
codzień marszami przyśpieszonćmi. . Zno- 
siły one wszystkie te trudy z duchem ży- 
wości, i wszędzie, gdzie tylko mogły na- 
gonić nieprzyjaciela, porażały go z wale- 
cznością,woysku W/AszEY CEsaRskrzy Mo- 
ści właściwą, ak 
Wysławszy to doniesienie, zaymę się 
urządzeniami, około powrócenia do Armii 
Działaiącey woysk , do niey należących. 
Do dalszego oczyszczenia tego kraiu z bun- 
towników, użyię woysk 4go Korpusu pie- 
szego. A > 
Zgodno: Jenerat-Adjutant Kleinmichel. 


| 


